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Kładki 
na Baczynie 
coraz 
droższe

str. 10

str. 2

str. 5
Urząd Miejski wybrał 
wykonawcę kładki 
między Wzgórzem 
Zamkowym, a terenami 
zielonymi.

Plan na Chile
Wiedzą co robić z kwasem produkowa-
nym w hutach miedzi. Zostanie ponownie 
wykorzystany.

smrod@lubinextra.pl

Mandaty na
Paderewskiego

Mapa smrodu pomóż ją stworzyć. Napisz gdzie śmierdzi.  
Aktualna mapa lubińskiego smrodu na www.lubinextra.pl. 

Więcej o nieprzyjemnym problemie: strona 8.

- Proszę zainteresować się pracą straży 
miejskiej z Lubina, która w bezczelny 
sposób wystawia mandat za mandatem na 
ulicy na której toczą się prace budowlane 
– napisał do nas mieszkaniec Poznania, 
który wjechał na zakaz na remontowaną 
ul. Paderewskiego.

str. 4

Polizać

księdzaFrywolne otrzęsiny w salezjańskim gimnazjum?

LUBIN, ul. Kresowa 6/1
www.nieruchomoscimultipro.pl

tel. 604 52 94 40

BIURO NIERUCHOMOŚCI
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Gotówka, konsolidacja – do 200 tys.  na 10 lat, 

 

Do zdarzenia doszło w 
sobotę popołudniu. Patrol 
prewencji zauważył na ul. 
Paderewskiego dostawczy 
Renault, którego kie-
rujący z prawego pasa 
ruchu zaczął zawracać 
w lewą stronę, znacznie 
utrudniając jazdę innym 
uczestnikom ruchu. 

Funkcjonariusze pojechali za 
dostawczakiem aby wlepić deli-
kwentowi mandat. Okazało się 
jednak, że nie był to koniec wy-

kroczeń. Kolejnym był przejazd 
na skrzyżowaniu na czerwonym 
świetle. Mieszkaniec Kalisza 
42-letni kierowca kiedy usły-
szał, że będzie musiał zapłacić 
750 zł grzywny zaproponował 
policjantom pięć stów łapówki 
za zapomnienie o „błędach” na 
drodze. 
Mężczyzna został zatrzymany. 
Poza mandatem za wykroczenia 
czekają go znacznie poważniej-
sze kłopoty. Stanie przed sądem, 
a kara za łapownictwo sięga do 
10 lat pozbawienia wolności. 

Miał tworzyć lokalny 
klimat, przypominać, że 
Lubin ma długą historię, 
a go nie słychać.

Od kilku tygodni z ratuszowej 
wieży nie rozbrzmiewa hejnał na-
szego miasta. Magistrat twierdzi, 

że za kilka dni hejnał będzie sły-
chać na nowo – Urządzenie od-
twarzające jest w naprawie – in-
formuje Jacek Mamiński, 
rzecznik, prezydenta. - W najbliż-
szych dniach hejnał powinien 
znów rozbrzmiewać.

(ted)��

Popełnił dwa wykroczenia, dostał mandat

750 zł, ale wcześniej proponował łapówkę.

Był i go nie ma. Od kilku tygodni w lubińskim

rynku w południe panuje cisza. 

Nieprzekupni 
gliniarze

Co z hejnałem?

Korki w mieście irytują, kierowcy szukają skrótów...

Mandaty
na Paderewskiego

Pan Marcin w ubiegłą środę był 
służbowo w Lubinie. - Jadąc za 
autobusem zjechałem z  ronda 
w  ulicę, która jak się okazało 
jest zamknięta dla ruchu pojaz-
dów, za wyjątkiem pojazdów 
komunikacji miejskiej. Oczy-
wiście jestem świadomy wy-
kroczenia, jednak nie byłem 
w stanie zauważyć znaku zaka-
zu jadąc za autobusem. Kilka 
metrów dalej spotkałem straż-
niczkę miejską, która miała już 
„pełne ręce roboty”.
Zdaniem pana Marcina taka sy-
tuacja daje wiele do myślenia. 
W jego ocenie nie jest możliwe 
aby tylu kierowców świadomie 
wjeżdżało na zakaz! Poznański 
kierowca sądził, że przeprosi, 
wyjaśni dlaczego tak się stało, 
wysłucha pouczenia i  odjedzie 
ze szczerą skruchą, ale tak się 
nie stało. - Mandacik wypisany, 
obowiązek spełniony, miasto 
zarobiło, następny proszę... tak 

najlepiej opisać to co tam się 
dzieje – komentuje ukarany 
mandatem kierowca.
Strażnicy przekonują, że 99 
proc. kierowców wjeżdżają-
cych na zamknięty dla osobó-
wek odcinek Paderewskiego 
robi to świadomie. - Strażnik 
musi podjąć decyzję co robić 
z kierowcą, który łamie przepi-
sy – przekonuje Mieczysław 
Żebrowski, koordynator służby 
w Straży Miejskiej w Lubinie. 
Przypomnijmy, że ul. Paderew-
skiego między rondem, a Tesco 
jest otwarta tylko dla autobu-
sów i busów transportu zbioro-
wego. - To miejsce jest wyraź-
nie oznakowane. Jeżeli ktoś 
popełnia wykroczenie musi li-
czyć się z karą.
W przypadku wjazdu na ul. Pa-
derewskiego łamiemy zakaz ru-
chu. Kosztuje to do 500 zł. i  5 
punktów karnych. - Kierowców 
którzy popełnili tam wykrocze-

nie traktujemy łagodnie – mówi 
strażnik. Był tylko jeden przypa-
dek kiedy nałożono mandat 
w  wysokości 200 zł. Wszystkie 
inne były za sto złotych. Strażnik 
pytany ile mandatów na za-

mkniętym odcinku Paderewskie-
go wystawiono mówi – łącznie 
siedem, do tego trzeba doliczyć 
sześć pouczeń. Zatem jak widać 
ta ilość jest bardzo mała.

(red)��

- Proszę zainteresować się pracą straży miejskiej z Lubina, która w bezczelny sposób 
wystawia mandat za mandatem na ulicy na której toczą się prace budowlane – napisał do nas 
mieszkaniec Poznania, który wjechał na zakaz na remontowaną ul. Paderewskiego.
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Polska Miedź pozyskuje młodą kadrę

Zdolniachy w KGHM
Było ich czterystu 

zostało dwunastu. Tylu 
absolwentów uczelni 

rozpoczyna pracę 
w miedziowej spółce 
w ramach programu 

„Kopalnia Talentów”.

Ten rok dla Polskiej Miedzi 
jest szczególny, gdyż pracę w 
miedziowej firmie znajdzie 
niemal tysiąc osób. Związa-
ne jest to z rotacją kadry, a 
przede wszystkim emerytu-
rami. Nie jest to jednak jedy-
ny sposób na odmładzanie 
kadry i poszukiwanie naj-
wartościowszych pracowni-
ków. Dobrej pracy szukają 
również studenci, a najlepsi 
absolwenci polskich uczelni 
mają szanse na pracę u solid-
nego i stabilnego pracodaw-
cy. 
Program „Kopalnia Talen-
tów” rozpoczęto na początku 
roku. W ciągu czterech mie-
sięcy prowadzono rozmowy 
kwalifikacyjne w tym czasie 
wybierano nie tylko najzdol-
niejszych, ale również i ta-
kich kandydatów, którzy 
mieli otwarte umysły, czy 
faktycznie znali zagadnienia, 
którymi zajmuje się miedzio-
wa spółka. Dwa tygodnie 
temu odbyło się spotkanie z 
wybranymi kandydatami. 

Był to również początek ich 
pracy w KGHM. Tak jak każ-
dy nowy pracownik musieli 
przejść szereg szkoleń, po-
znać zasady obowiązujące w 
firmie
Uroczysta inauguracja pro-
gramu miała miejsce w Sali 
im Jana Wyżykowskiego. - 
Nasi kandydaci zobaczyli już 
swoje miejsca pracy, które 
znajdują się w trzech obsza-
rach: produkcja, finanse i 
strategia. Przygotowano 12 
miejsc w tych obszarach i 
tam uczestnicy programu 
będą  wdrażać się w życie 
KGHM – mówi Anna Tru-
siak dyrektor Departamentu 
Zarządzania Szkoleniami.
KGHM wdrożył program 
„Kopalnia Talentów”, gdyż li-
czy, że w taki sposób przyspie-
szy rozwój managerski. Firma 
stoi przed wieloma wyzwania-
mi zarówno na rynku krajo-
wym jak i światowym. Musi 
być przygotowana. Stąd po-
mysł pozyskiwania najzdol-
niejszych absolwentów pol-

skich uczelni. - Ten program, 
jest szalenie ambitny i szybki, 
ma na celu przygotowanie 
was, ludzi po studiach, wybra-
nych z szerokiej populacji – 
mówił do nowych pracowni-
ków Wojciech Kędzia, 
wiceprezes Polskiej Miedzi. - 
Program jest czymś wyjątko-
wym i zastosowanym przez 
nas po raz pierwszy.
Dwanaście zatrudnionych 
osób przez dwa lata przejdzie 
cztery etapy pracy. Do depar-
tamentu analiz ekonomicz-
nych trafił Wojciech Latocha. 
- KGHM to marka i potężna 
firma. Praca dla niej to nobi-
litacja i spełnienie marzeń. 
Po dwóch latach okaże się, 
którzy z przyjętych absol-
wentów będą kontynuowali 
swoją zawodowa karierę w 
Polskiej Miedzi. Wszyscy, 
chcą w niej zostać. Zgodnie 
mówią – to jedna z nielicz-
nych firm na polskim rynku, 
która daje perspektywy roz-
woju kariery zawodowej.

(red), fot. KGHM��

- Ten program, jest szalenie ambitny 
i szybki, ma na celu przygotowanie 
was, ludzi po studiach, wybranych 

z szerokiej populacji – mówił do no-
wych pracowników Wojciech Kędzia 
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Polizać
księdza

Frywolne otrzęsiny w salezjańskim gimnazjum?

Fotografie poruszyły opinię pu-
bliczną. Na stronach interneto-
wych pokazały się setki komen-
tarzy piętnujących zachowanie 
księdza, który jako osoba doro-
sła i  odpowiedzialna na pod-
opiecznych z  radością brał 
udział w zabawie.
Na zdjęciach dziewczynki 
i  chłopcy na kolanach klęczą 
przed księdzem, który rozparty 
na fotelu ma kolana wysmaro-
wane bitą śmietaną. Co rusz, 
któryś z  uczniów pochyla się 
przy nogach księdza i  zlizuje 
białą pianę. Czy takie zachowa-
nie powinno mieć miejsce?
Stanowczo zaprzecza temu Ma-
rek Michalak, rzecznik praw 
dziecka, który w oficjalnym ko-
mentarzu do tej sprawy mówi 
wprost: - Komuś zabrakło wy-
obraźni i dobrego smaku. Grani-
ce przyzwoitości i  akceptowal-
nych form kontaktu cielesnego 
zostały przekroczone.
Rzecznik praw dziecka postano-
wił zająć się tą sprawą. - Zażą-
dałem wyjaśnień od właściwych 
instytucji. Dorośli powinni 
uczyć stawiania granic i  ich 
przestrzegania. Takie zabawy są 
ryzykowne i  nie powinny mieć 
miejsca. Nie jest tu istotne czy 
to jest ksiądz, nauczyciel, wy-
chowawca, czy lekarz.
Innego zdania zdają się być ro-
dzice uczniów salezjańskiego 
gimnazjum, którzy w  proteście 
skierowanym do redakcji lokal-

nej telewizji napisali, że „Trzeba 
mieć dużo złej woli i negatyw-
nego nastawienia do człowieka, 
by nie znając kontekstu i  oko-
liczności w  jakich zostało zro-
bione zdjęcie sztucznie nadmu-
chiwać sensację nie bacząc na 
to, że niszczy to dobre imię oso-
by, która ma wiele zasług dla 
młodzieży naszego miasta”.
W  treści rodzice domagają się 
od mediów sprostowania infor-
macji. Zaznaczają, że na kola-
nach księdza nie było bitej śmie-
tany, a pianka go golenia, że nikt 
kolan księdza nie lizał a  tylko 
dzieci dotykały ich nosami.
Problem w tym, że same zdjęcia 
przeczą tej wersji, a  karmienie 
14-latków pianką do golenia 
mogło również mieć negatywne 
skutki dla ich zdrowia.
Pod protestem podpisało się kil-
kadziesiąt osób. Są wśród nich 
nie tylko rodzice, ale również 
pracownicy szkoły, przedstawi-
ciele oświaty czy osoby związa-
ne z innym placówkami na tere-
nie miasta. Znajdziemy wśród 
nich Jana Mowińskiego, byłego 
radnego rady miejskiej w Lubi-
nie, czy Beatę Grzelińską, dy-
rektorkę Zespołu Szkół Zawo-
dowych i  Ogólnokształcących 
zawieszoną ze względu na to-
czący się przeciwko niej proces 
o dźgnięcie nożem nauczyciela.
Lubińska policja oficjalnie nic 
nie wie o sprawie. - Nikt nie zło-
żył zawiadomienia w tej sprawie 

– mówi Jan Pociecha, oficer pra-
sowy lubińskiej komendy.
Zdjęcia obejrzeli również pro-
kuratorzy. Po zapoznaniu się 
z  materiałem prokurator podjął 
decyzję, że na dzień dzisiejszy 
nie ma podstaw do wszczęcia 
postępowania – mówi Lilianna 
Łukasiewicz, rzecznik prasowy 
Prokuratury Okręgowej w  Le-
gnicy. – Nie mamy do czynienia 
z przestępstwem, jednak granica 
dobrego smaku została przekro-
czona.
Dyrektor szkoły nie chce ko-

mentować sprawy. Jego przeło-
żony, ks. inspektor Alfred Leja 
z wrocławskiej Inspektorii Sale-
zjan pw. św. Jana Bosko bagate-
lizuje sprawę. – Otrzymałem 
sygnały telefoniczne, jeszcze 
nie byłem w  Lubinie, ale prze-
prowadzę rozmowę z księdzem 
dyrektorem – mówi. – To była 
zwykła zabawa na otrzęsinach. 
Osobiście bym raczej się po-
wstrzymał od takich zabaw, ale 
ocenę tego pozostawiam 
uczniom i ich rodzicom.

www.lubinextra.pl��

r e k l a m a

Nie tylko lokalne, ale i ogólnopolskie media zajęły się sprawą otrzęsin zorganizowanych 
w lubińskim salezjańskim gimnazjum im. Dominika Savio. Na zdjęciach zrobionych w 
trakcie zabawy widać jak dzieci, które we wrześniu rozpoczęły naukę w pierwszej klasie 
zlizują bitą śmietaną z kolan ks. Marcina Kozyry, dyrektora szkoły.
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Pozyskają miedź za pomocą kwasu siarkowego

Plan na Chile
Czysty kwas siarkowy, 

powstający jako produkt 
uboczny przy produkcji 

miedzi w Polsce może mieć 
zastosowanie na złożach 
w Chile. Dzięki projektom 

KGHM International 
wykorzystany zostanie on 
do najnowszej technologii 

pozyskiwania miedzi.

KGHM Polska Miedź jest jednym 
z największych światowych produ-
centów kwasu siarkowego. Roczna 
produkcja przekracza 450 tys. ton, 
z czego część kwasu czystego, bę-
dącego produktem handlowym 
oraz zanieczyszczonego, który jest 
odpadem.
Warto dodać, że jeszcze niedawno 
kwas siarkowy był dla koncernu 
problemem. Jak podkreśla prezes 
KGHM Herbert Wirth, spółka mu-
siała dokładać do utylizacji każdej 
tony kwasu siarkowego.
 – Myśmy to sprzedawali podmio-
tom, które za to dostawały środki 
finansowe, ale dzięki rozwojowi 
przemysłu w  tej chwili jest coraz 
większy popyt na czysty kwas siar-
kowy i ceny za jedną tonę też są już 
w miarę przyzwoite – mówi Wirth.
Kwas jest wykorzystywany m.in. do 
produkcji nawozów sztucznych czy 
w procesach wzbogacania rud mie-
dzi, a dzięki ciągłym poszukiwaniom 
nowatorskich rozwiązań, koncern 
znalazł sposób, jak używać kwasu 
siarkowego do produkcji miedzi ka-
todowej. Będzie on wykorzystywany 
w  nowej technologii pozyskiwania 
miedzi: solvent extraction and elec-
trowinning (SX-EW).

 – To jest nic innego, jak rozpusz-
czanie rudy miedzi. Następnie tę 
rozpuszczoną ciecz poddaje się 
elektrolizie, czyli przepływowi 
prądu i od razu na katodzie pojawia 
się miedź. Do tego procesu po-
trzebny jest kwas siarkowy – opi-
suje Herbert Wirth.
Zwiększeniu produkcji miedzi 
nową metodą posłużył zakup złoża 
siarki w Chile. – To jest jeden z na-
turalnych efektów synergii z  jed-
nym z  aktywów, które nabyliśmy. 
Chodzi o złoże Franke w północnej 
części Chile. Ta inwestycja ma 
duży potencjał, bo obok znajduje 
się złoże China, które właśnie 
szczegółowo sprawdzamy pod ką-
tem zasobności w rudy – informuje 
prezes. – To jest wszystko miedź, 
tylko w  innej formie, tlenkowej, 
a nie siarczkowej, a to się idealnie 
nadaje do tego typu technologii.
Jak podkreśla Herbert Wirth, nowa 
metoda będzie stosowana tylko na 
złożach KGHM International.
 – W Polsce jej nie wykorzystujemy, 
bo my mamy siarczki, a siarczki to 
jest najefektywniejsza technologia 
pozyskiwania miedzi - wyjaśnia pre-
zes koncernu.

(pit), fot. Piotr Krażewski��

Herbert Wirth: Jeszcze niedawno kwas 
siarkowy był dla nas problemem, ale 

dzięki rozwojowi przemysłu jest coraz 
większy popyt na ten produkt i ceny za 

tonę też są już w miarę przyzwoite.
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Trzeba było prawie 
trzech miesięcy, aby 
nieetyczne nadzorowanie 
pracy starostwa przez 
ojca i syna zostało zakoń-
czone. Z końcem sierp-
nia Tymoteusz Myrda 
przestał być sekretarzem. 
Jego ojciec Adam w ran-
dze starosty poszukuje 
następcy.

Wymagania stawiane sekreta-
rzowi w konkursie ogłoszonym 
przez powiat dotyczą obywatel-
stwa polskiego, wykształcenia 
wyższego, niekaralności, czte-
roletniego stażu na stanowisku 
urzędniczym m.in. w urzędzie 
marszałkowskim, gminnym, po-
wiatowym czy samorządowych 
jednostkach lub zakładach bu-
dżetowych. Władze powiatu 

chcą, aby kandydat  miał co naj-
mniej 2 dwuletni staż na kierow-
niczym stanowisku i nieposzla-
kowaną opinię. 
Tymoteusz Myrda był sekreta-
rzem powiatu niemal nieprze-
rwanie od początku kadencji. 
Pracował na ćwierć etatu za je-
dyne 1800 zł brutto miesięcznie. 
Główne źródło dochodu. Do 
jego rezygnacji po wyborze ojca 
na starostę musiało dojść, gdyż 
obu Panów łączą zbyt bliskie 
więzi rodzinne. Odejście z urzę-
du nastąpiło dopiero po ponad 
dwóch miesiącach od powołana 
nowego starosty – ojca dotych-
czasowego sekretarza.
Do konkursu zgłosiło się pięciu 
kandydatów. Niestety Starostwo 
Powiatowe nie ujawnia ich na-
zwisk.

(pit)��

Tymczasowy areszt dla 
mężczyzny, podejrzanego 
o kradzież samochodu na 
terenie Czech. Zatrzy-
many wpadł na terenie 
powiatu lubińskiego. 

Odzyskany, już kilka godzin po 
kradzieży, samochód, został za-
bezpieczony. Sprawna akcja była 
możliwa dzięki ścisłej współpra-
cy dolnośląskich policjantów i 
funkcjonariuszy z Czech. Zatrzy-
many mężczyzna, to 23–letni 
mieszkaniec jednej z miejscowo-
ści województwa lubuskiego. 
Trafił do policyjnego aresztu. Do 
zdarzenia doszło 6 września. W 

godzinach porannych, oficer dy-
żurny Komendy Wojewódzkiej 
Policji we Wrocławiu otrzymał z 
polsko–czeskiej placówki w Ku-
dowie Zdrój, informację przeka-
zaną przez czeskich policjantów o 
kradzieży samochodu.
Około godziny 9.00 policjanci 
Wydziału Ruchu Drogowego z 
Komendy Powiatowej w Lubinie, 
pełniący służbę na motorach, za-
uważyli opisany w komunikacie 
pojazd. Został zatrzymany, a kie-
rujący nim mężczyzna usłyszał 
zarzut włamania i kradzieży. Sąd 
zdecydował o tymczasowym 
aresztowaniu złodzieja na trzy 
miesiące.

RTBS ujawnia jak będą 
wyglądały budynki przy 
ul. Bema. W tym roku ta 
należąca do miasta spółka 
dostała od miasta prezent 
w postaci gruntów w 
pobliżu szpitala. 

Tereny które otrzymał RTBS to plac 
za dawną stacją paliw a szpitalem 
przy ul. Bema, a także nierucho-
mość przy ul. 1-go Maja. Naprze-
ciw targowiska Defil. 
Spółka na swojej stronie interneto-
wej publikuje wizualizację budyn-
ku, który ma powstać przy ul. 
Bema. 
Z naszych informacji wynika, że ta 
inwestycja wpłynie na układ komu-

nikacyjny tej części miasta. W przy-
szłości wjazd z ul. 1-go Maja na ul. 
Bema przestanie istnieć, ale ul. 
Bema zostanie przedłużona na wy-
sokości przyszpitalnych przychodni 
i jej wylot docelowo ma znaleźć się 
naprzeciwko wjazdu na targowisko 
Defil.

(pit), fot. RTBS��

Zgłosiło się pięć osób. Kto?

Tajemnica... 

Odzyskali auto skradzione w Czechach

Pokazują co postawią

Sekretarz pilnie 
poszukiwany

Akcja na drodze

Pokazują
co postawią

xxxxxxxx

Metoda filipińskiego uzdrawiania to mistycz-
na metoda leczenia pochodząca z Dalekiego
Wschodu, jej skuteczność jest ogromna co po-
twierdzają liczni pacjenci Pana Clavera PE,
jednego z najlepszych uzdrowicieli filipiń-
skich na świecie. Pochodzi on ze sławnej rodzi-
ny filipińskich healerów. Uzdrowiciel poprzez in-
tensywną koncentrację wytwarza dużą energię
wokół swych rąk, która pomaga przy leczeniu:
chorób nowotworowych, epilepsji, deformacji
kręgosłupa, miażdżycy, paraliżach, kamie-
niach nerkowych i żółciowych, chorobach prostaty, leukemii,
wrzodach żołądka i dwunastnicy, guzach i cystach, wadach ser-
ca, chorobach oczu, nerwicach oraz chorobach kobiecych i in-
nych schorzeniach.
Przykładem skuteczności uzdrawiania jest:
Pan Wiktor z Katowic, któremu po 2 wizytach zeszły kamienie
z woreczka żółciowego, a guz tarczycy wchłonął się, co potwierdza
badanie USG.
Panią Janinę z Krakowa do niedawna martwiły dolegliwości: torbiel
w piersi oraz mięśniaki na narządach rodnych. Po 3 wizytach torbiel
wchłonęła się, a mięśniaki zanikły.
Pan Andrzej z Gdańska dziękuje za wyleczenie prostaty, która doku-
czała mu od kilku miesięcy.
Pani Danuta z Wrocławia – po jednej wizycie u uzdrowiciela ustąpi-
ły mi bóle kręgosłupa oraz poprawił mi się wzrok na skutek ustabilizo-
wania poziomu cukru. Dziękuję za pomoc!!!
Dopóki pacjent wierzy w istnienie sił ponadludzkich jest otwarty
na działanie uzdrowicieli, może zawsze osiągnąć pomoc.

Zapisy i informacje od poniedziałku do soboty
w godzinach od 8.00 do 13.00 i od 15.00 do 20.00

CLAVER PALITAYAN PE PRZYJMUJE
• 23.07 Gdynia • 24.07 Gdańsk

• 25.07 Starogard Gd. • 25.07 Chojnice
• 26.07 Elbląg

� 506 536 270, 784 609 208

xxxxx claver 2x3:Layout 1 2012-07-18 13:31 Page 1

23 września - Wrocław
24 września - Legnica
25 września - Głogów

26 września - LUBIN
27 września - Jelenia Góra

Bez nowych fotoradarów
W kraju rozpoczął się montaż 300 fotoradarów. Pojawią się one również na Dolnym 
Śląsku, ale żaden nie zostanie zamontowany w okolicach Lubina wynika z danych 
Głównego Inspektoratu Transportu Drogowego.
Do pustych skrzynek fotorada-
rowych na trasie Lubin-Polko-
wice zdążyliśmy się już przy-
zwyczaić. Z danych itd. wynika, 
że zakupione niedawno urzą-
dzenia również się w nich nie 
pojawią. Nowych fotoradarów 
musimy się jednak spodziewać 
koło Głogowa w Serbach, a 
także w Radwanicach (powiat 
polkowicki). Nowy fotoradar 
stanie też w Buczynie (trasa 
Głogów-Przemków) oraz w 
Kochlicach na krajowej trójce.
System nowych fotoradarów 
obejmuje 300 urządzeń. Staną 
w miejscach, w których jest 
najbardziej niebezpiecznie. Na 
Zachodzie obniżyły liczbę ofiar 
o średnio 40%. Montażem zaj-
muje się Główny Inspektorat 
Transportu Drogowego, któ-
rych funkcjonariuszy kierowcy 
ciężarówek określają mianem 

„krokodyli”, albo „federal-
nych”. Pierwsza partia 15 foto-
radarów będzie zainstalowana 
na już stojących masztach, któ-
re zostaną oklejone na żółto. 
Zaczną fotografować piratów w 
rejonie Warszawy i na drogach 
woj. lubuskiego. 
W ocenie inspekcji w Polsce 
występuje najwyższy wskaźnik 
wypadków ze skutkiem śmier-
telnym w Unii Europejskiej - 
109 osób na 1 mln mieszkań-
ców.
We Francji, która system rada-
rów wprowadziła w 2001 r. 
liczba śmiertelnych ofiar zda-
rzeń drogowych spadała z 8160 
w roku rozpoczęcia funkcjono-
wania systemu do 4273 rocznie, 
osiem lat później. 
Dotychczas Główny Inspekto-
rat Transportu Drogowego dys-
ponował w całej Polsce 75 

urządzeniami rejestrującymi oraz 
ok. 800 masztami przejętymi od 
policji i GDDKiA. Takie puste 

maszty stoją również między Lu-
binem, a Polkowicami. 

(pit) fot.GITD��

Najbliższa aktywna skrzynka w Kochlicach i Radwanicach

r e k l a m a

Reklama w LubinExtra!

tel.: 603 155 338

reklama@lubinetxra.pl

Reklama w LubinExtra!

tel.: 603 155 338

reklama@lubinetxra.pl
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Najwięcej głosów otrzymał 
Józef Czyczerski (Solidar-
ność). W KGHM oddało na 
niego głos 5288 pracowni-
ków. Leszek Hajdacki miał 
zgromadzić 3857 głosów, 
a  Bogusław Szarek 2934 
głosy.
Potwierdzenie wyboru 
przekazała już Komisja 
Wyborcza. Informacja tra-
fiła tez na Giełdę Papierów 
Wartościowych. 
Aby wybór był skuteczny 
kandydatury zaakcepto-
wane przez załogę KGHM 
muszą zatwierdzić właści-
ciele spółki. Przypomnij-
my, że w  ubiegłym roku 
Walne Zgromadzenie Ak-
cjonariuszy nie powołało 
w  skład rady Józefa Czy-
czerskiego, Leszka Haj-

dackiego i  Ryszarda Kur-
ka. Akcjonariusze uznali, 
że związkowcy, którzy 
wszczynają awantury 
w spółce, nie powinni za-
siadać w radzie.
Jak będzie tym razem? Czas 
pokaże. Dodajmy, że 
w przeddzień wyborów Jó-
zef Czyczerski w nieprawo-
mocnym wyroku został 
uznany winnym zorganizo-
wania i  kierowania niele-
galnym strajkiem ostrze-
gawczym razem z  nim na 
ławie oskarżonych zasiada-
ło 9 osób. Pięcioro unie-
winniono, a  słowo WINNI 
poza Czyczerskim usłyszeli 
również Ryszard Kurek, 
Piotr Trempała i  Jan Mły-
narczyk.

(pit)��

Czyczerski, Szarek i Hajdacki – załoga wybrała

Solidarność wzięła większość
Odwróciło się szczęście od ZZPPM. Teraz Solidarność może mieć w radzie nadzorczej dwóch przedstawicieli Załogi. Najwięcej 
głosów otrzymał Józef Czyczerski, drugi był Leszek Hajdacki, a trzeci Bogusław Szarek.

Józef Czyczerski Leszek Hajdacki
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Władze spółki Ekopart-
ner przekonują, że nie 
robią nic wbrew prawu 
bo odbierają śmieci, 
które powstają w naszych 
domach, trafiają do 
kosza, a potem zabiera je 
śmieciarka. W piątek lo-
kalni dziennikarze mogli 
na własne oczy przekonać 
się jak wyglądają prowa-
dzone przez Ekopartnera 
prace. 
Nie było problemu z  dostępem 
do placu sortowania odpadów 
komunalnych jak i  wybetono-
wanego terenu na którym pro-
wadzi się kompostowanie śmie-
ci. Od ubiegłego tygodnia spółka 
zmieniła swoją strategię infor-
macyjną. Otworzyła się. Zorga-
nizowano specjalną konferencję 
prasową na której dziennikarze 
niezależnych od miasta i powia-
tu mediów pytali o  działalność 
firmy, a przede wszystkim kwe-
stie smrodu, w którego oparach 
tonie Lubin. 
Przedstawiciele spółki zwracali 
uwagę na aspekt ludzki prowa-
dzonej działalności – Firma za-
trudnia pracowników daje nam 
utrzymanie – mówi Michał Łu-
kawski, kierownik zakładu. 
Z przekazanych informacji wy-
nika, że w Ekopartnerze pracuje 
prawie 10 osób.  
Śmieci, które przyjeżdżają z mia-
sta są sortowane. Oddziela się od 
nich lekkie foliowe opakowania, 

które trafiają później jako paliwo 
alternatywne np. do producentów 
cementu. To co jest cięższe - okre-
ślane mianem „mandarynki” - za-
wierające potłuczone szkło, cięż-
sze tworzywa i  olbrzymią ilość 
odpadów organicznych trafia na 
pryzmy, gdzie jest kompostowa-
ne. Proces trwa kilka tygodni i na 
razie odbywa się na wolnym po-
wietrzu. Skutkiem napowietrzania 
śmieci jest trudny do zniesienia 
fetor. Nieprzyzwyczajonych do-
słownie zbiera na wymioty. 
Dziennikarzom, którzy oglądali 
kompostownię też nie było lekko. 
- Jesteśmy już po testach nowe-
go sposobu kompostowania od-
padów w  foliowych tunelach – 
mówi Wojciech Woźniakowski, 
doradca zarządu Ekopartner Lu-
bin. - Wprowadzimy je tutaj 
w  Lubinie. Doradca dopytywa-

ny o  ryzyko przedsięwzięcia, 
które będzie kosztowało kilka-
naście milionów złotych prze-
konywał, że mimo braku osta-
tecznych regulacji prawnych co 
do przetwarzania śmieci spółka 
chce wprowadzić taką technolo-
gię kompostowania. - Patrzymy 
na społeczny aspekt naszej dzia-
łalności – mówił na konferencji 
prasowej Filip Olenderek, wice-
prezes Ekoppartnera Lubin. Za-
pewniał, że za dwa miesiące nie 
będzie już śmierdziało.  

Dziennikarze zwracali uwagę, 
że firma sama w  sobie nikomu 
w  Lubinie nie przeszkadza, 
a władze kompostowni, artykuły 
na temat smrodu niepotrzebnie 
traktują jako ataki na spółkę. 
Przedstawicielom Ekopartnera 
dziennikarze mówili wprost: za-
łatwcie problem smrodu, 
a  mieszkańcy Lubina przestaną 
się interesować problemem 
smrodu. Jak nie będzie śmier-
działo nie będzie problemu.
Na razie firma przygotowuje się 

do wdrożenia szczelnej technolo-
gii kompostowania w  tunelach, 
z  których śmierdzące powietrze 
będzie trafiało do długiego na kil-
kadziesiąt metrów biofiltra. – Na 
dokumentację wydaliśmy kilka-
dziesiąt tysięcy złotych – mówi 
Woźniakowski. - Cała inwestycja 
związana z  sortownią, kompo-
stownią, przygotowaniem hali, 
uszczelnieniem placu, czy zaku-
pami maszyn już kosztowała kil-
kanaście milionów złotych.
Dopóki Ekopartner nie uszczel-

ni technologii kompostowania 
mieszkańcy Lubina muszą 
uzbroić się w  cierpliwość. Wy-
daje się, że na razie kredyt za-
ufania został nadwyrężony. Na 
najbliższy czwartek na godz. 15 
pod Urzędem Miejskim, który 
pośrednio jest współwłaścicie-
lem spółki zajmującej się kom-
postowaniem stowarzyszenie 
Nowy Lubin wraz z Porozumie-
niem Samorządowym i  miesz-
kańcami organizują pikietę bo 
smród nadal nie odpuszcza.

Nieprzyzwyczajonych do smrodu zbiera na wymioty

Kompostownia bez tajemnic

- Jesteśmy już po testach 
nowego sposobu komposto-
wania odpadów w foliowych 
tunelach – mówi Wojciech 
Woźniakowski, doradca 
zarządu Ekopartner.
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Na razie most nie jest przezna-
czony dla ciężarówek. Transport 
towarowy pojedzie za dwa-trzy 
lata, kiedy zakończy się drugi 
etap inwestycji, czyli budowa 
nowych dróg dojazdowych. 
Otwarcie mostu spowodowało 
już pierwszą zmianę. Przez Odrę 
przestał kursować prom łączący 
Radoszyce z Ciechanowem. Jak 
mówią mieszkańcy – trudno aby 
pływał prawie pod filarami. Te-
raz nawet na piechotę na drugą 
stronę Odry można iść.
Most został wybudowany solid-
nie przewidziany jest na maksy-
malne obciążenia. Będą po nim 

jeździły ciężarówki o wadze na-
wet 50 ton. Na otwarcie przyszło 
kilkuset mieszkańców okolicz-
nych miejscowości. Dla nich 
było to bardzo ważne wydarze-
nie. Czekali na nie z niecierpli-
wością. Wszystkie władze tylko 
obiecywały i obiecywały, a czas 
leciał. Wreszcie się doczekali-
śmy – mówi starsza kobieta. 
- Symbolicznie przyłączamy po-
wiat górowski do DolnegoŚlą-
ska – mówi marszałek Rafał 
Jurkowlaniec. - Z  perspektywy 
Góry otwiera się możliwość 
komfortowego podróżowania na 
silny pod względem gospodar-
czym Dolny Śląsk, a mieszkań-
com drugiej strony Odry otwiera  
perspektywę łatwego docierania 
do miejsc, które idealnie nadają 
się do wypoczynku czy robienia 

interesów.
Na otwarciu byli również ci, któ-
rzy decydowali o budowie nowej 
przeprawy przez Odrę. Wśród 
nich poprzedni marszałek Marek 
Łapiński i  wicemarszałek Piotr 
Borys. Borys wspominał swoją 
wizytę na promie, kiedy zapadały 
decyzje o inwestycji. - Mówiłem 
mieszkańcom, że tu będzie wybu-
dowany most. Usłyszałem wtedy, 
że niejeden marszałek już to obie-
cywał i  na obiecankach się koń-
czyło. Dzisiaj po tym moście mo-
żemy już jeździć – mówi 
dzisiejszy europoseł.
Budowa mostu kosztowała 74 

mln zł z czego 31 mln stanowiło 
unijne dofinansowanie. Drugie 
tyle pieniędzy pochłonie zbudo-
wanie dróg dojazdowych. Trze-
ba wybudować je od podstaw. - 
Wyszliśmy z  założenia, że 
dotychczasowej sieci dróg woje-
wódzkich nie opłaca się remon-
tować. Są stare wąskie i  znisz-
czone. Lepiej wybudować nowe. 
Niestety potrwa to jeszcze dwa-
trzy lata – zapewnia Roman 
Głowaczewski, dyrektor Dolno-
śląskiej Służby Dróg i Kolei we 
Wrocławiu, która podlega Urzę-
dowi Marszałkowskiemu. Przy-
gotowujemy dokumentacje po-
szczególnych budów. Dotyczą 
one obwodnic wielu miejscowo-
ści i  budowy nowych dróg. 
Większość dokumentów wraz 
z pozwoleniami na budowy bę-

dzie gotowa w  połowie przy-
szłego roku. Najdłużej potrwa 
przygotowanie dokumentacji 
dla drogi, która powstanie w po-
bliżu zbiornika odpadów poflo-
tacyjnych. Tam pozwolenie na 
budowę przewidujemy otrzymać 
w połowie 2014 roku.
Dyrektor pytany brak dróg 
stwierdził, że budowy mostu nie 
było warto odkładać, bo już dzi-
siaj mogą z niego korzystać sa-
mochody osobowe. - teraz za-
czynamy drugi etap budowę 
dróg po których będą mogły jeź-
dzić ciężarówki.
Wśród oficjeli, którzy pojawili 

się na otwarciu mostu był rów-
nież marszałek Grzegorz Sche-
tyna – To miło kiedy możemy 
wspólnie cieszyć się, że powsta-
ło coś nowego i bardzo ważnego 
dla mieszkańców.  Ten piękny 
most pozwolił Górze symbolicz-
nie i geograficznie powrócić do 
Dolnego Śląska. 
Budowniczowie, samorządowcy 
jak i marszałek i europarlamen-
tarzysta musieli dokonać oficjal-
nego otwarcia. Ostatecznie zro-
bili to razem z  mieszkańcami 
wspólnie znosząc z drogi zagra-
dzające przejazd bariery z ozna-
kowaniem. - Panie marszałku 
a  teraz zapraszamy na most – 
powiedział jeden z  mieszkań-
ców – zobaczcie sami co dla nas 
zrobiliście! Czekaliśmy na to od 
lat 60-tych. Dziękujemy!

Odry w Radoszycach Ciechanowie nie przekroczymy płynąc promem

Most już jest!
Nawet o 1/3 może zmniejszyć się ruch na mostach w Głogowie i Ścinawie dzięki 
otwarciu nowego mostu na odrze w Ciechanowie-Radoszycach. Most łączy powiat 
górowski i lubiński, skraca drogę z Wielkopolski na Dolny Śląsk.

Tydzień temu prezydent zapo-
wiadał, że mieszkańcy poznają 
szczegóły sprawy śmierdzące-
go problemu, ale sam na konfe-
rencji prasowej niestety się nie 
pojawił. Nie pojawił się rów-
nież Ryszard Zubko prezes ko-
munalnej spółki Mundo, bliski 
współpracownik Roberta Ra-
czyńskiego, za którego przy-
zwoleniem Mundo wraz z wro-
cławskim udziałowcem 
utworzyła spółkę Ekopartner 
Lubin. To właśnie ta firma uru-
chomiła śmierdzącą i dokucza-
jącą mieszkańcom Lubina 
kompostownię. Dodajmy, że 
w tej firmie również Zubko jest 
prezesem.
Na spotkanie z  dziennikarzami 
aby porozmawiać o działalności 
i o smrodzie unoszącym się nad 
miastem przyjechali nieznani 
w  Lubinie ludzie. Nawet tu nie 
mieszkają, do czego przyznali 
się. Przyznali się również, że 
znają się na gospodarce odpada-
mi i wiedzą co robią.
Co można przekazać mieszkań-
com po spotkaniu? Najkrócej 
rzecz ujmując dwie sprawy. 
Pierwsza, że w  ocenie władz 
Ekopartnera Lubin - śmierdzi 
zgodnie z  prawem. Druga, że 
przestanie śmierdzieć za dwa 
miesiące. - Nie ma jeszcze re-
gulacji prawnych, jest tylko 
projekt ministerialnego rozpo-
rządzenia, ale z uwagi na kwe-
stie społeczne zastosujemy me-
todę, która uszczelni 

prowadzone procesy – przeko-
nywał Filip Olenderek, wice-
prezes spółki Ekopartner Lu-
bin. - Za dwa miesiące 
przestanie śmierdzieć. 
Spółka zamierza wybudować 
to co jeszcze w  grudniu ubie-
głego roku określono w decyzji 
prezydenta Lubina, a co za tym 
idzie charakterystyce przedsię-
wzięcia. Czarno na białym na-
pisane tam jest, że zastosowana 
technologia ma być w  tzw. 
obiegu zamkniętym w tunelach, 
z których śmierdzące powietrze 
trafi do biofiltra. 
Spółka, która kompostuje śmie-
ci nie ukrywa, że biznes, który 
rozpoczęła w Lubinie to docho-
dowy interes. Potwierdzał to 
również w rozmowie z LubinE-
xtra! już w  styczniu tego roku 
Ryszard Zubko. - Spółka radzi 
sobie samodzielnie nie trzeba 
dodawać pieniędzy na dotych-
czasowe inwestycje. Przyznał 
również, że docelowa inwesty-
cja dopiero się rozpocznie i bę-
dzie kosztowała nawet do 20 
mln zł. Teraz przekazano, że 
może to być o kilka milionów 
złotych mniej.
Dziennikarze dociekali dlacze-
go skoro interes jest zyskowny 
miasto samodzielnie nie zajęło 
się rozwiązywaniem problemu 
śmieci z  naszych domów. 
Rzecznik prezydenta Jacek Ma-
miński usiłował przekonywać, 
że dla miasta to lepsze rozwią-
zanie. - Miasto nic nie ryzyku-

je. Cały ciężar przedsięwzięcia 
bierze na siebie inwestor. 
Trudno zgodzić się z  twierdze-
niem rzecznika. Przypomnijmy, 
że właścicielem wysypiska śmie-
ci poprzez swoją spółkę jest mia-
sto. Zatem w dużym uproszcze-
niu to mieszkańcy Lubina 
ponoszą koszty  rozbudowy skła-
dowiska, zakupów sprzętu do 
jego utrzymania i  rozbudowy, 
która miała niedawno miejsce. 
Dodajmy, że w  przyszłości na 
miasto spadnie jeszcze jeden ol-
brzymi wydatek – rekultywacja 
składowiska. Pytanie dlaczego to 
nie miasto inwestuje zostaje na-
dal otwarte. 
Mimo wielu szczegółów przed-
stawionych na spotkaniu 
z  dziennikarzami, wątpliwości 
nadal pozostały. Dotyczą głów-
ne natury prawnej. Władze 
spółki przekonują, że robią 
wszystko w zgodzie z prawem 
i  że nie są jedynym źródłem 
nieprzyjemnego zapachu. Po-
dwójny prezes Ryszard Zubko 
przekonywał, że źródeł nie-
przyjemnego zapachu w  Lubi-
nie jest kilka. Mają za nie odpo-
wiadać oczyszczalnia cieków, 
wysypisko i nowa firma, która 
powstała koło śmietnika, której 
również szefuje Zubko. Jeżeli 
źródeł jest kilka dlaczego jego 
zastępca w  firmie sortującej 
i  kompostującej śmieci mówi, 
że za dwa miesiące przestanie 
śmierdzieć?

(pit)��

Za dwa miesiące ma przestać śmierdzieć

Jeszcze czuć, ale...
Trzeba było niezadowolenia mieszkańców i medialnej nagonki 
niezależnych od Urzędu Miejskiego i Starostwa redakcji, aby 
winny smrodu zabrał się za robotę i nie czekał na prawne 
regulacje. Spółka Ekopartner zapewnia, że za dwa miesiące już 
nie będzie śmierdziało. 

Przyjdź i zaprotestuj 
– tak namawiają miesz-
kańców do przyjścia na 
dzisiejszą pikietę (20.09) 
o godz 15 pod Urzędem 
Miejskim. Mieszkańcy 
chcą przekazać prezy-
dentowi petycję z żąda-
niem likwidacji smrodu.

Inicjatorami akcji „Toksyczny 
Lubin” jest stowarzyszenie 
Nowy Lubin, które od początku 
swojej działalności patrzy wła-
dzy na ręce i rozwikłało tajem-
nicę ilości śmieci przywożo-
nych do Lubina z  Wrocławia 
(prezydent odmówił podania 
ilości, tak samo zrobiła miejska 
spółka). Przypomnijmy wynik 
był zatrważający wrocławskich 

śmieci było więcej niż naszych 
lubińskich!
Dzisiaj Nowy Lubin, wraz 
z przedstawicielami Porozu-
mienia Samorządowego 
w tym radnych opozycji pu-
blicznie pytają prezydenta 
Raczyńskiego dlaczego do 
Lubina trafiają śmieci z Wro-
cławia. W imieniu mieszkań-
ców oczekują dymisji Ry-
szarda Zubki, prezesa spółki 
Munda (administrator wysy-
piska śmieci), a zarazem pre-
zesa spółki Ekopartner Lu-
bin, która kompostuje 
odpady koło wysypiska.
Pytań zawartych w  petycji 
do prezydenta jest więcej. 
Mieszkańcy liczą, że na pi-
śmie będą je mogli przeka-

zać osobiście Robertowi Ra-
czyńskiemu w czwartek o godz. 
15.

Masz dość smrodu! Idź pod urząd – namawiają organizatorzy pikiety

Toksyczny Lubin
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ogłoszenia 
drobne
Chcesz zamieścić ogłoszenie drobne? Wejdź na www.
lubinextra.pl kliknij w zakładkę OGŁOSZENIA, zarejestruj się 
i dodaj ogłoszenie, a bezpłatnie opublikujemy je w dwutygo-
dniku LubinExtra!

Usługi remontowo-budowlane. Tel. 887 417 572. Remont 
łazienki, sklepu, biura. Potrafimy wykonać każdego rodzaju 
zlecenie. Szczegóły na: www.ps-bud.ngb.pl

Na sprzedaż mieszkanie 4-pokojowe, 69,77m2, V piętro, os. 
Ustronie. Atrakcyjna lokalizacja. CENA: 195 000zł. INFO 
W BIURZE MULTI-PRO. TEL: 604 52 94 40 www.nieruchomosci-
multipro.pl

Do wynajęcia mieszkanie 4pokojowe, 69,77m2, V piętro, os. 
Ustronie. Atrakcyjna lokalizacja. CENA: 1 000zł / mc. INFO 
W BIURZE MULTI-PRO. TEL: 604 52 94 40 www.nieruchomosci-
multipro.pl

sprzedam dom: https://picasaweb.google.com/Christoff.Pl/
DomNaSprzedazHenrykowKSzprotawy360m226ar690000PL-
N?authuser=0&authkey=Gv1sRgCILDjbaHrdXgUQ&feat=direc-
tlink

Pożyczka ekspresowa, decyzja w ciągu 10 minut. Bez BIK. Od 
100 zł do 3000 zł. Kilka ofert do wyboru. Szczegóły w biurze 
- ul. Grodzka 4. Tel. 76/754-01-36 lub  508 330 409

Złota Rączka !!! Malowanie, drobne remonty mieszkań i lokali 
po przystępnych cenach, a także prace w ogrodnictwie na 
terenie Lubina i okolic. Tel: 697-092-300

Na sprzedaż pawilon 106m2, Lubin. Budynek parterowy, 
działka 2,3ar.  Atrakcyjna lokalizacja. CENA: 320 000zł. INFO 
W BIURZE MULTI-PRO. TEL: 604 52 94 40 www.nieruchomosci-
multipro.pl

Kupię auto niesprawne, stare, rozbite, bez przeglądu i OC. 
Własny transport. Gotówka i dokumenty do wyrejestrowania 
od ręki. Powiaty lubiński i głogowski. Tel. 535-545-451

Kompleksowe wykańczania wnętrz. Posiadamy referencje oraz 
katalog wykonanych prac. Udzielamy gwarancji na wykonane 
usługi. Zaczynamy od darmowej wyceny i fachowej porady. 
Zapraszamy do współpracy. Tel: 698-262-490. 

„Q&Z” TRANSPORT-PRZEPROWADZKI-LAWETA-OC PRZEWOŹNI-
KA. Transport towarów autem z windą załadowczą oraz 
wynajem lawet i transport aut na lawecie. Firma uczciwa. 
Tel: 883-99-83-99

Do wynajęcia lokal 60 m2 Przylesie/ Legnicka. Wolno stojący, 
murowany, ocieplony, 2 wejścia, przy głównym ciągu pieszym. 
Możliwość własnej adaptacji wnętrza. Tel: 721-300-411

Do wynajęcia hala 300m2 + 13 ar plac. Teren ogrodzony, 
oświetlony. Monitoring. Hala w konstrukcji stalowej, 2 bramy. 
Centrum Lubina. Bez pośredników. Tel: 883-99-83-99

Do wynajęcia lokal, ok. 42m2 w Centrum Lubina. Dostępny od 
listopada 2012r. CENA: 2 440zł + VAT/mc. INFO W BIURZE 
MULTI-PRO. TEL: 604 52 94 40 www.nieruchomoscimultipro.pl

Do wynajęcia lokal, ok. 45m2 w Centrum Lubina. Dostępny od 
listopada 2012r. CENA: 3 250zł + VAT/mc. INFO W BIURZE 
MULTI-PRO. TEL: 604 52 94 40 www.nieruchomoscimultipro.pl

Do wynajęcia lokal, ok. 100m2 w Centrum Lubina. Dostępny 
od listopada 2012r. CENA: 5 690zł + VAT/mc INFO W BIURZE 
MULTI-PRO. TEL: 604 52 94 40 www.nieruchomoscimultipro.pl

Do sprzedania mieszkanie 3-pokojowe 68,2m2, III p. 
w wieżowcu, os. Przylesie. Atrakcyjna lokalizacja. CENA: 185 
000zł. INFO W BIURZE MULTI-PRO. TEL: 604 52 94 40 www.
nieruchomoscimultipro.pl

Sprzedam widły do palet - grzebieniowe z atestem - udźwig 
1500kg. CENA: 1 200 zł. Dostawa gratis do 50km lub odbiór 
osobisty. Kontakt tylko telefoniczny: Sebastian 602837306

Czy kładka może tyle kosztować? 
Jak pokazuje lubińskie doświad-
czenie – może. Pierwsze wątpli-
wości były kiedy miasto odbudo-
wało kładkę między kortami 
OSIR, a Halą przy ul Legnickiej. 
Tam kładka kosztowała bagatela 
300 tys. zł. Okazało się, że choć 
już wtedy dla mieszkańców cena 
wydawała się wysoka to za kładkę 
można zapłacić jeszcze więcej. 
Najnowszym przykładem jest za-
planowana odbudowa kładki mię-
dzy Wzgórzem Zamkowym, a te-
renami zielonymi. Legalnie w 
przetargu miasto wybrało wyko-
nawcę, który wykona remont 
kładki, a raczej zbuduje całkiem 
nową za jedyne pół miliona zło-
tych. Czytelnicy pytają, czy koszt 
wykonania kładki nie jest zbyt 
wysoki. Rzecznik prezydenta Ja-

cek Mamiński odpowiada - Nie, 
kolejne oferty w przetargu były 
droższe. 
Dodajmy, że sięgały nawet 800 
tys. zł. Mamiński pytany dlaczego 
nie szukano sposobu obniżenia 
ceny tak jak np. przy budowie ba-
senu przy szkole sportowej stwier-
dza – kosztorys opiewał na około 
550 tys. zł. Po analizie ofert Wy-
dział Infrastruktury uznał,że nie 
jest realne zbudowanie kładki za 
tyle. Wybrana oferta jest i tak bar-
dzo korzystna. Rzecznik uważa, 
że projekt nie jest „zwykłą kła-
deczką”. - Zwykła kładka tam 
była do tej pory i rozsypuje się po 
czterdziestu paru latach. Nowa 
kładka postoi wieki.
Projekt nowej kładki wykorzystu-
jący pomysł wrocławskiego arty-
sty kosztował 37 tys. zł. 

Na razie nikt nie ujawnia szczegó-
łów ewentualnej współpracy. Wia-
domo, że spółki muszą porozu-
mieć się na wielu płaszczyznach. 
Jedną z niezwykle istotnych będą 
kwestie finansowe. Nawet dla ta-
kich finansowych potentatów jak 
KGHM czy spółek energetycz-
nych budowa elektrowni jądrowej 
jest potężnym wydatkiem. - Usta-
lenia potrwają kilka miesięcy - 
mówi Krzysztof Kilian, prezes 
PGE. 
Dodajmy, że rząd wskazał właśnie 
PGE jako spółkę, która będzie od-
powiadała za inwestycję. Minister 
Mikołaj Budzanowski, nie ukrywa, 

że chce zastosować model przedsię-
wzięcia podobny do współpracy 
przy gazie łupkowym. 
Koszt budowy elektrowni na dzi-
siejszym etapie szacowany jest 
między 30 a 50 mld zł. Zakłada 
się, że uruchomienie pierwszego 
polskiego bloku jądrowego po-
winno nastąpić w 2023 roku. Za-
kończenie budowy całej elektrow-
ni o mocy 3 tys. MW powinno 
nastąpić w 2025 roku.
Władze spółek które podpisały list 
intencyjny liczą na dalsze wspar-
cie ze strony państwa przy tym 
projekcie.

Fot. Tauron��

Kładki na Baczynie coraz droższe

Pierwsze porozumienie w sprawie elektrowni atomowej już jest

Dbają o zdrowie

Jedynie za pół „banieczki”

Energetyczne intencje

PCK w działaniu

Urząd Miejski wybrał wykonawcę kładki między Wzgórzem Zamkowym, a terenami 
zielonymi. Budowa przejścia przez Baczynę pochłonie „jedynie” pół miliona złotych.

Podczas Forum Ekonomicznego w Krynicy, KGHM, PGE, Tauronem i Eneą podpisano list 
intencyjny. Polskie firmy chcą połączyć siły przy budowie pierwszej elektrowni jądrowej.

Już w październi-
ku przedszkolaki 
z  Przedszkola Spo-
łecznego „Akademia 
Przedszkolaka”dzia-
łającego w SP 8 zasilą 
szeregi Klubu Wie-
wiórka. 

Celem jest wykształcenie 
u  dzieci w  wieku przed-
szkolnym postawy pomo-
cy potrzebującym oraz 
nawyków dbałości o zdro-
wie. W swojej działalno-
ści klub Wiewiórka kształ-
tuje humanitarne posta-

wy dzieci, podstawowe 
nawyki zdrowego stylu 
życia, popularyzuje zasa-
dy bezpieczeństwa i przy-
gotowuje dzieci do dal-
szej działalności w  PCK. 
Wdrożony zostanie pro-
gram „Super Wiewiórka - 
Przyjaciółka Oli i  Kuby” 
opracowany przez Krajo-
wą Radę Młodzieżową 
PCK.
Poprowadzą go Społeczni 
Instruktorzy Młodzieżowi 
działający przy Oddziale 
Rejonowym PCK w  Lubi-
nie. 

Szkolenie grupy pierwszej 
pomocy SK PCK w Lubinie
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Z powodu tej choroby codziennie 
umiera pięć polek. Można temu zara-
dzić stosując specjalne szczepionki. 
Władze Rudnej, chcą aby mieszkanki 
gminy miały szansę uniknięcia raka 
szyjki macicy.
Dzisiaj (20.09) w Rudnej odbędzie się 
pierwsze spotkanie z mieszkańcami, 
głównie rodzicami dziewczynek, któ-
re urodziły się w 2000 roku. - Będzie-
my mówili jakie są zalety zastosowa-
nia szczepionki i poruszali kwestie 
związane ze zdrowiem kobiet – mów 
Agnieszka Szczotka, pielęgniarka epi-
demiologiczna Miedziowego Centrum 
Zdrowia w Lubinie. 
Program szczepień będzie realizowa-
ny przez MCZ dzięki otwartej posta-
wie władz gminy Rudna, która tak jak 
m.in. Polkowice wychodzi z założe-
nia, że trzeba troszczyć się o zdrowie 
mieszkańców. 

Przykład Polkowic i Rudnej pokazuje, 
że programy szczepień na koszt gminy 
są możliwe – Najczęściej w takie ak-
cje włączają się zasobne samorządy – 
mówi Marzena Łokietko, Naczelna 
Pielęgniarka MCZ. Szczepienia są już 
tańsze niż kilka lat temu, ale nadal sta-
nowią spory wydatek. Cały cykl 
szczepienia to koszt około 840 zł. 
Dzisiejsze spotkanie w Rudnej jest po-
czątkiem profilaktycznej akcji. Kolej-
ne zaplanowano na 27 września w 
Chobieni w Ośrodku Szkolno-Przedsz-
kolnym. 
- Program obejmie 50 dziewczynek 
urodzonych w roku 2000 – mówi Edy-
ta Dobosiewicz, pielęgniarka koordy-
nująca z punktu szczepień MCZ w 
Lubinie. 
Dodajmy, że aby osiągnąć odporność 
na wirusa HPV trzeba szczepionkę po-
dać trzykrotnie. - Pierwszy odstęp jest 
miesięczny, a drugi półroczny – mówi 
pielęgniarka Agnieszka Szczotka. 
Dla Miedziowego Centrum Zdrowia 
program szczepień HPV ma terenie 
gminy Rudna jest pierwszym z możli-
wych do zrealizowania, po tym, jak 
lubińska spółka przejęła prowadzenie 
opieki medycznej w całej gminie Rud-
na. Przypomnijmy, że zależało na tym 
wójtowi Władysławowi Bigusowi – 
nie chcieliśmy ograniczać naszym 
mieszkańcom dostępu do specjalistów 

dlatego na wieloletnią współpracę wy-
braliśmy takiego partnera jak MCZ.
Dzisiaj są pierwsze owoce tej współ-
pracy, bo gmina wspólnie z MCZ roz-
poczyna realizację programu szcze-
pień przeciwko wirusowi HPV. 
- Szczepionka choć jest na rynku od 
kilku lat jest jeszcze mało rozpropago-
wana – mówi Marzena Łokietko. 
Pielęgniarki zwracają uwagę na bez-
pośredni związek występowania wiru-
sa z rakiem szyjki macicy. - Ostatnie 

badania wykazują, że rak bez wirusa 
HPV nie występuje – mówi Edyta Do-
bosiewicz. - Szczepienie w takim wie-
ku pozwala uchronić dziewczynki 
przed rozprzestrzenianiem się wirusa. 
W Rudnej w ramach programu szcze-
pieniami mogą zostać objęte wszyst-
kie dziewczynki z rocznika 2000. - 
Zależy nam na zrozumieniu problemu 
przez rodziców. Z dzisiejszych badań 
wynika, że rak nie jest dziedziczny, 
zatem szczepieniem możemy zmniej-

szyć ryzyko zachorowania.
Jak przekonać rodziców, że warto za-
szczepić nastoletnią córkę przeciwko 
wirusowi HPV? - Będziemy o tym 
rozmawiać z mieszkańcami Rudnej – 
mówi pielęgniarka Edyta Dobosie-
wicz. - Są jednak rodzice, którzy nie 
czekają na takie programy i sami de-
cydują się na niemały wydatek i szcze-
pienie dziecka. Ja do takich rodziców 
należę – dodaje pielęgniarka. 

(red)��

Profilaktyka raka szyjki macicy w gminie Rudna

Zaszczepią
nastolatki

Miedziowe Centrum 
Zdrowia, rozpoczyna 

program szczepień 
przeciwko rakowi szyjki 

macicy wywołanego przez 
wirusa brodawczaka 

ludzkiego – HPV – Human 
Papilloma Virus.

Edyta Dobosiewicz: Szczepienie 
w takim wieku pozwala uchronić 

dziewczynki przed rozprzestrzenia-
niem się wirusa
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Rozpoczęła się budowa wod-
nych atrakcji w Świeradowie 
Zdroju. Aquapark powstaje 
przy hotelu Malachit.

Inwestycja związana jest z poszerzeniem 
bazy wypoczynkowej. Hotel Malachit 
w Świeradowie Zdroju zyska całkowicie 
nowe skrzydło. Budowa połączona jest 
z pracami termomodernizacyjnymi a co 
za tym idzie nową elewacją. 
Nowe skrzydło hotelu „Malachit” o po-
wierzchni użytkowej około 1 300 m.kw. 
będzie mieścić aquapark ze strefą relak-
sacyjną, z którego będzie mogło korzy-
stać jednocześnie niemal 150 osób. Jed-
nocześnie realizowana jest m.in. 
modernizacja bazy zabiegowej
Nie są to jedyne prace realizowane przez 
Interfeie. W  nadmorskim ośrodku 
w Ustroniu Morskim zakończono prace 

budowlane, które obejmowały termomo-
dernizację budynku i  przebudowę wej-
ścia głównego wraz z budową podjazdu 
dla osób niepełnosprawnych. Dzięki od-
świeżeniu i  ociepleniu elewacji obiekt 
jest bardziej komfortowy dla gości 
i oszczędniejszy w eksploatacji.
Prace prowadzono również w kołobrze-
skim ośrodku. Tam ocieplono elewację, 
na ścianach zastosowano geometryczne 
wzory, przypominające korę drzewa, 
a główne wejście ma formę wydłużone-
go, częściowo zabudowanego prostokąta 
z wyraźnym logo Spółki. 
Jednocześnie Spółka INTERFERIE 
w pierwszym półroczu tego roku nadała 
nowy wizerunek swojej stronie interne-
towej, a  obecnie trwają prace nad uru-
chomieniem nowej podstrony, dedyko-
wanej relacjom inwestorskim.

(red), fot. Interferie��

– Stworzenie takiej elastyczno-
ści jest doskonałym narzędziem 
i z tego można czerpać przycho-
dy – zapewnia Herbert Wirth, 
prezes KGHM.
Spółka Elektrownia Blachownia 
Nowa zainwestuje w nowy blok 
gazowo-parowy ok. 3,5 mld zł. 
Ma być to typowy tzw. project 
finance, co oznacza, że w pew-
nej części finansowanie będzie 
pochodzić ze źródeł zewnętrz-
nych. – Dziś wiemy, że mamy 
zapewnione 50 na 50. Czyli 50 
proc. to byłoby finansowanie 
z  naszych środków własnych. 
Natomiast druga połowa pocho-
dziłaby z długu rynkowego. De-
cyzja o  tym, jaki to konkretnie 
będzie procent, będzie możliwa 
wtedy, gdy dopniemy wszystkie 
techniczne aspekty, głównie, je-
śli chodzi o  stronę handlową, 
czyli umowę sprzedażową – 
podkreśla Wirth.
Nowa spółka nie ma jeszcze za-
pewnionego źródła pozyskania 
kapitału. Wśród rozważanych 
scenariuszy możliwa może być 
pożyczka z Europejskiego Ban-
ku Odbudowy i  Rozwoju oraz 
Europejskiego Banku Inwesty-
cyjnego. Prezes miedziowego 
koncernu zapewnia, że spośród 
różnych ofert na pewno zostanie 
wybrana ta, która będzie najbar-
dziej efektywna z punktu widze-
nia realizacji projektu i  jego 

partnerów. Jak dodaje, na dopię-
cie tych kwestii jeszcze nie było 
czasu.
– Najważniejsze do tej pory było 
dostarczenie obiektywnych in-
formacji do Komisji Europej-
skiej, bo dla nas zaskoczeniem 
było, że ten proces tak długo 
trwał, co rzutuje na realizację 
tego projektu – mówi Herbert 
Wirth.
Chodzi o proces uzyskania zgo-

dy Komisji Europejskiej na 
utworzenie spółki joint venture 
między dwoma polskimi firma-
mi. KGHM i Tauron zgłosiły tę 
transakcję w Brukseli w połowie 
czerwca 2011 roku. Zgoda zo-
stała wydana ponad rok później, 
podczas gdy spółki liczyły, że 
postępowanie potrwa najwyżej 
trzy miesiące. Tak długi okres 
oczekiwania znacząco wpłynął 
na przesunięcie w czasie realiza-
cji projektu.
Jak podkreśla prezes KGHM, 
trwają jeszcze ustalenia, co do 
kwestii technicznych projektu. 

– Zastanawiamy się, czy to mają 
być dwa bloki, czy jeden blok 
o mocy 820 MW, czy też posta-
wimy na większą elastyczność. 
W  ostatnim czasie mówimy 
wiele o energetyce odnawialnej, 
więc stworzenie takiej elastycz-
ności jest doskonałym narzę-
dziem i  z  tego można czerpać 
przychody, ponieważ podłącze-
nie wiatraka czy innej energety-
ki solarnej wymaga stałego źró-

dła pozyskania energii – wyjaśnia 
prezes Wirth.
Według szacunków przedsta-
wionych przez szefa Taurona, 
nowy blok będzie jednym z naj-
większych konsumentów gazu 
w  Polsce. W  ostatnich dniach 
ustalono z Gaz-Systemem kwe-
stię zasilania gazem. – Przewi-
dujemy ok. 1 mld m3 rocznego 
zużycia – podkreśla Dariusz Lu-
bera. – Bez porozumienia z Gaz-
Systemem istniało ryzyko, że 
nie będzie możliwości dostawy 
gazu. Teraz mamy już zapew-
nione przyłączenie do sieci ga-

zowniczej, ale o  tym, skąd bę-
dzie pochodził gaz dzisiaj 
mówić trudno.
Zgodnie z  przyjętym planem, 
blok gazowo-parowy będzie od-
dany do eksploatacji w  I  poło-
wie 2017 roku. – Do tego czasu 
liczymy, że po liberalizacji ryn-
ku gazu będzie możliwość ku-

pienia gazu z  różnych kierun-
ków, między innymi również 
z  terminala w  Świnoujściu – 
podkreśla Dariusz Lubera.
Projektowanie i  budowa bloku 
zostaną przeprowadzone - przez 
wykonawcę wyłonionego przez 
spółkę celową – w  systemie 
„pod klucz” wraz z infrastruktu-
rą, instalacjami i  urządzeniami 
pomocniczymi. Blok będzie 
podłączony do nowej rozdzielni 

400 kV, wyprowadzającej ener-
gię elektryczną do Krajowego 
Systemu Elektroenergetycznego 
oraz spełni wszystkie wymaga-
nia określone w  Instrukcji Ru-
chu i Eksploatacji Sieci Przesy-
łowej.
Jak podkreśla Herbert Wirth, 
tego typu instalacje oparte 

w  szczególności o  gaz, będą 
miały kluczowe znaczenie dla 
polskiej gospodarki za kilka lat, 
kiedy mogą pojawić się proble-
my z mocą energetyczną. Ponad 
100 kotłów z  36 elektrowni, 
elektrociepłowni i  zakładów 
przemysłowych od 1 stycznia 
2016 roku będzie musiało speł-
niać ostrzejsze normy emisyjne. 
Cześć z  nich, ze względu na 
unijne zobowiązania dotyczące 

ochrony środowiska, zostanie 
wyłączona.
– Jeżeli byłoby to zrealizowane 
w układzie, o którym mówimy, 
to mamy problem, w jaki sposób 
pokryć to zapotrzebowanie w la-
tach 2015 i 2016 – mówi prezes 
KGHM. – Tego rodzaju inwe-
stycje dają elastyczność i możli-
wość szybkiego reagowania na 
momenty kryzysowe. A  stabil-
ność w pozyskaniu energii, poza 
kwestią przesyłu, który też jed-
nym z  problemów Polski, jest 
bardzo ważna dla gospodarki 
krajowej.
Budowa bloku gazowo-parowe-
go to kolejny etap, po sojuszu 
łupkowym i  atomowym, stop-
niowego wchodzenia KGHM 
w branżę energetyczną. – Ener-
gia jest dobrym produktem ryn-
kowym, który dywersyfikuje 
zmieniające się ceny miedzi na 
rynkach światowych. Więc każ-
da forma taniej energii w  osta-
tecznym rozrachunku jest dla 
nas bardzo ważna, również 
w kwestii przychodowej. W tym 
torcie energetycznym chcieliby-
śmy partycypować jako spółka 
polska i  również jako konsu-
ment – podkreśla Herbert 
Wirth.
Dodajmy, że KGHM jest naj-
większym polskim odbiorcą 
energii elektrycznej.

(red, newseria), fot. Tauron��

Elektrownia w którą zainwestuje KGHM będzie miała moc 850 MW

Prąd z gazu
KGHM i Tauron są coraz bliżej rozpoczęcia wspólnej inwestycji energetycznej w Blachowni. 
Nie jest wykluczone, że w elektrowni zostaną wykorzystane odnawialne źródła energii.

Interferie uatrakcyjnianą swoją bazę wypoczynkową

Malachit z aquaparkiem

Tego typu instalacje oparte w szczególności 
o gaz, będą miały kluczowe znaczenie dla 

polskiej gospodarki za kilka lat, kiedy mogą 
pojawić się problemy z mocą energetyczną.

KGHM
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Zawodniczki z Lubelszczyzny przystąpiły do 
spotkania „z grubej rury”. Wynik meczu otwo-
rzyła Dorota Małek. Po chwili remis 1:1 dała 
Anna Pałgan z rzutu karnego. Jednak kolejne 
trafienia należały już do gości. Kristina Repe-
lewska i Alina Wojtas dały SPR-owi prowa-
dzenie 4:1. Do końca spotkania lubinianki nie 
zdobyły zbyt wielu bramek, a najwięcej zano-
towała Sabina Kobzar. Do przerwy Zagłębie 
przegrywało 9:16!
Druga połowa również była prowadzona pod 
dyktando Lublina. Zespół Edwarda Jankow-
skiego wykorzystywał nasze błędy w obronie 
i  straty piłek. Natalia Tsvirko i  Monika Ma-
liczkiewicz robiły co w ich mocy, aby zatrzy-
mać ataki rywalek. W 45. minucie spotkania 
było 24:16 dla gości. Dopiero na kilka minut 
przed końcem meczu, lubinianki dostały 
skrzydeł i doskoczyły nieco ekipę z Lubelsz-
czyzny. Aneta Piekarz, Kinga Byzdra, Sabina 
Kobzar i  Anna Pałgan miażdżyły rywalki 
prędkością zagrań. Widać było zdenerwowa-
nie na twarzach dziewczyn z SPR-u. Koniec 
końców, to jednak Lublin wygrał mecz 33:29 
i po dwóch kolejkach na koncie ma 4 punkty.

KibicExtra!��

Pojedynki Lubina z SPR-em, to podwójna dawka emocji.

Nawet w meczach towarzyskich.

Gdzie są nasze
złotka?Braki kadrowe, słabsza 

dyspozycja. Zespół przygasł. 
Widzi to również trener 

Bożena Karkut. Na własnym 
parkiecie lubinianki 

przegrały z SPR Lublin, 29:33.

Nasze mistrzynie grają nierównomiernie. Są momenty gdy dominują na parkiecie i nic nie może ich powstrzymać, ale dużo jest ostatnio 
momentów, kiedy zostają zepchnięte do obrony i nie mogą się „podnieść”.

Lubińskie szczypiornistki 
rozpoczęły rozgrywki 
w mocno okrojonym 
składzie. Na parkiecie 
w meczu z Kielcami za-
brakło Karoliny Seme-
niuk-Olchawy, Joanny 
Obrusiewicz czy Klaudii 
Pielesz. Wątpliwy był też 
start Anety Piekarz i Kai 
Załęcznej.

Jednak te dwie ostatnie zawod-
niczki pojawiły się na sali lubiń-
skiej „czternastki”. Do lubinia-
nek dołączyła była piłkarka 
Gdyni, Sabina Kobzar i  kole-
żanka  po fachu Vanessy Jelić, 
Senabu Benga. Reasumując 
sporo zmian, które po pierwszej 
kolejce dały Zagłębiu tylko je-
den punkt.
25:25. Takim wynikiem zakoń-
czyło się inauguracyjne spotka-
nie sezonu 2012/2013 Superligi 
Kobiet pomiędzy Zagłębiem 
Lubin, a KSS Kielce. W zespole 
gospodyń głównym motorem 
napędowym były Kinga Byzdra, 

Sabina Kobzar, Anna Pałgan 
i  grająca z  wielką zaciętością, 
Vanessa Jelić. Swojego debiutu 
nie doczekały się juniorki, Ka-
rolina Brenkus, Paulina Tracz 
czy Agnieszka Robótka. Do 
grona młodych koleżanek dołą-
czyła również Benga, która 
w pierwszym starciu w sezonie 
nie miała swoich pięciu minut.
Zaczęło się źle dla gospodyń. 
W 6. minucie pojedynku było 0:4 
dla przyjezdnych, które rozkręca-
ły się z minuty na minutę. Lubi-
nianki potrzebowały chwilę czasu 
na obudzenie się. Ten moment na-
stąpił w  7. minucie po bramce 
Anny Pałgan. Kolejne trafienie 
należało do Agnieszki Jochymek. 
Pierwszy remis w  spotkaniu był 
w 13. minucie (5:5). Ząb za ząb, 
tak można opisać grę obu zespo-
łów w pierwszej odsłonie meczu. 
Do przerwy Zagłębie wygrywało 
13:12.
W drugiej połowie obraz gry nie 
uległ specjalnie zmianie. Rywa-
lizacja była bardzo wyrównana, 
choć w  pewnych momentach 

gry Zagłębie mogło przechylić 
szalę zwycięstwa na swoją stro-
nę i zdobyć dwa punkty. Najlep-
szy moment na to był na piętna-
ście minut przed końcem meczu. 
Metraco wygrywało 20:17 
i  było widać, że lubinianki za-
częły kontrolować grę. Było to 

jednak tylko chwilowe złudze-
nie, bo już po chwili na tablicy 
wyników zrobiło się 20:20. Pod 
koniec spotkana bramki rzucały 
Kinga Byzdra i Kaja Załęczna. 
W  1. kolejce Superligi Kobiet, 
na własnym parkiecie Zagłębie 
zremisowało z Kielcami, 25:25.

Remis jak przegrana i jeden punkt zamiast dwóch

Nerwowa inauguracja
Siły Zagłębiu starczyło

tylko na pierwszą połowę

Rozłożeni
na łopatki
Niewielu kibiców sadziło, 
że MKS Zagłębie Lubin 
ma szansę choć zremiso-
wać z Vive Targi Kielce. 
Za to spora liczba sympa-
tyków miedziowego klubu 
liczyła na honorowa walkę.

Taka była przez pierwszych 
trzydzieści minut. Podopieczni 
Bogdana Wenty pokonali ekipę 
Dariusza Bobrka, 39:29, jednak 
było na co popatrzeć. Na pewno 
zaskoczeniem byli w kadrze Za-
głębia Grzegorz Gowin i Dawid 
Przysiek. Do zespołu wrócił 
również po kontuzji Mikołaj 
Szymyślik. Odczuwalny był 
jednak brak Jarosława Palucha. 
Kadra Vive była jak zwykle sil-
na, a najgroźniejszym zawodni-
kiem okazał się Ivan Cupić, któ-
ry czternaście razy rzucał celnie 
na bramkę Adama Malchera.
Pierwsza połowa była dosyć 
wyrównana. Pierwszego gola 

zdobyli lubinianie, a  jego auto-
rem jest rozwijający się talent, 
Łukasz Kużdeba. Trzy kolejne 
trafienia należały już do Wojcie-
cha Gumińskiego. Po stronie 
Vive na początek rzucali Zor-
man Uroś i Ivan Kupić.
Po kwadransie gry, Zagłębie 
prowadziło 11:9. Pięć minut 
później, to gospodarze rządzili 
na parkiecie wygrywając 14:12, 
a do przerwy 19:15.
Mateusz Jachlewski otworzył 
listę strzelców drugiej połowy. 
Na dwadzieścia minut przed 
końcem spotkania, Vive prowa-
dziło 26:21, a po szarżach But-
nicia i  Bieleckiego, 29:23. 
W  drugiej połowie Zagłębie 
było już mniej skuteczne, a  na 
dodatek kielczanie nader często 
przebijali się przez obronę go-
ści. Ostatecznie Vive pokonało 
Zagłębie 39:29, a ostatnie trafie-
nie dla Lubina na kieleckiej hali 
zanotował Łukasz Kużdeba.

piłka ręczna
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Początek spotkania, to wyrów-
nana gra. Żadna z ekip nie po-
trafiła wyprowadzić pewnej 
akcji, która dałaby im bramkę. 
W  5. minucie ciekawą akcję 
stworzył Szymon Pawłowski, 
który dośrodkował piłkę w pole 
karne, ale niestety nikt jej nie 
odebrał. 21. minuta najbardziej 
zaskoczyła obrońców Zagłębia 
Lubin. Zupełnie nie pilnowany 
Alex Bruno De Souza Silva, 
przelobował Michała Gliwę 
i  Widzew prowadził 1:0. Do 
przerwy miedziowi nie odrobili 
już straty.
Druga część meczu wyglądała 
podobnie. Zagłębie starało się 
podejść jak najbliżej pola kar-
nego rywala, ale tam spotykała 
się ze skutecznym oporem de-
fensywy bądź rosłym bramka-
rzem Łodzi, Maciejem Mielca-
rzem. Stuprocentowe akcje 
mieli jeszcze Sebastian Dudka 
i Patryk Stępiński, ale raz lep-
szy był Michał Gliwa, a innym 

razem Zagłębie miało po prostu 
szczęście. Ostatecznie 3 punkty 
pojechały do Łodzi.
- Co tu dużo gadać? Bez sku-

teczności nie da się strzelić 
bramki. Już przez pierwsze 
dwadzieścia minut graliśmy 
źle. Trzeba też powiedzieć, że 

nasz rywal, to bardzo dobry ze-
spół. skomentował Pavel Ha-
pal, szkoleniowiec KGHM Za-
głębia lubin.

Z postawy tych chłopców można brać przykład. Ze-
spół Młodej Ekstraklasy Zagłębia Lubin po czterech 
kolejkach zajmuje trzecie miejsce! W ostatnim meczu 
drużyna Pawła Karmelity bezbramkowo zremisowała 
z rówieśnikami z Widzewa.

Niejeden senior powinien obejrzeć

mecz Młodej Ekstraklasy zawodników

Pawła Karmelity

Zrobili remis

Paweł Karmielita, trener - Jeste-
śmy zadowoleni z remisu, bo to 
był trudny mecz. Praktycznie 
z Widzewem walczyliśmy  środ-
ku pola. Co ciekawe każda 
z drużyn miała po jednej, „stu-
procentowej sytuacji”. W  obu 
przypadkach bramkarze zacho-
wali zimną krew i żadna z dru-
żyn nie strzeliła gola Pierwsza 
połowa to przede wszystkim 
„walka”, w drugiej połowie gra-
liśmy już poprawnie. Do druży-
ny po kontuzji wrócił Wojcie-

chowski, który rozegrał pełne 90 
minut. Po przerwie pojawił się 
także młody Jagiełło. Piłkarze 
w mecz włożyli dużo sił, który 
został wynagrodzony remisem.
Widzew Łódź - Zagłębie Lu-
bin 0:0
Zagłębie: Skrzyniarz – Mag-
dziak, Kowalski-Haberek, Bo-
necki, D. Malarowski – Wojcie-
chowski, Galas, Rakowski (76’ 
Kubicki), Gałach (46’ Kowal-
czyk), Chabowski (46’ Jagiełło) 
– Wilczek.

Jeden błąd zadecydował o zwycięstwie Widzewa.

Po 13 latach łodzianie podbili Lubin.

Punkty pojechały do Łodzi
Pojedynek KGHM Zagłębia Lubin z Widzewem Łódź lubińscy kibice zapamiętają jako 
jeden z gorszych występów podopiecznych Pavla Hapala. Niecelne podania i brak 
wykończenia zwłaszcza w drugiej połowie dały pewne zwycięstwo ekipie z Łodzi.

piłka nożna
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Baran (21.03-20.04)
Podpisałeś to płać! Nieterminowość 

będzie cie sporo kosztowała. W miłości 

przyszedł czas na ujawnienie się twoje-

go partnera bliskim.

Byk (21.04-20.05)
Zdrowie w jak najlepszym porządku. 

W miłości ostatnio iskrzy z partnerem, 

ale wszystko jest w jak najlepszym po-

rządku. W interesach zwolnij. Nie da 

się zarobić wszystkiego co jest do zaro-

bienia.
Bliźnięta (21.05-21.06)
Udziela Ci się jesienny nastrój. Nabie-

rasz chęci na spacery. Korzystaj z nich. 

Najbliższy weekend spędź na aktyw-

nym wypoczynku. Może wypad rowe-

rowy za miasto?

Rak (22.06-22.07)
Dawne kontakty zawodowe mogą się 

przydać. Dopada cię doskonały humor. 

To dobra oznaka, bo ostatnio byłeś ze-

cydowanie zbyt nerwowy. 

Lew (23.07-23.08)
Sprawy układają się w dobrym dla ciebie 

kierunku i po twojej myśli. Wrzesień to 

dobry czas na planowanie inwestycji na 

kredyt. Może się ona okazać strzałem w 

dziesiątkę, bo zwrot nastąpi szybciej niż 

wynika to z biznesplanu. Dobierając part-

nera w biznesie uważaj.

Panna (24.08-22.09)
Zamieszanie w pracy i wzajemne 

oskarżenia kto schrzanił sprawę nic nie 

dadzą. Sprawa wyjaśni się w ciągu kil-

ku dni z korzyścią dla wszystkich bo 

zawinił znienawidzony szef. Planowa-

na podróż powinna dojść do skutku. W 

trasie pilnuj swojego bagażu.

Waga (23.09-23.10)
Fucha jest wskazana bo podratuje do-

mowe finanse. Propozycja całkowicie 

nowej pracy może okazać się warta 

rozważenia. Zastanów się jednak, czy 

nie przeceniasz swoich możliwości. 

Zanim zdecydujesz pogadaj z rodziną 

co ona na to. 

Skorpion (24.10-22.11)
Twoja firma się rozwija i zatrudni kilka 

osób. Reorganizacja jest szansą na lep-

sze stanowisko, o którym od dawna 

myślisz. Kadry powinny wiedzieć, że 

możesz więcej. Pamiętaj jednak nie 

dziel się swoimi planami z koleżanka-

mi w pracy. 

Strzelec (23.11-21.12)
W życiu osobistym sielanka. W pracy 

wspinasz się na wyżyny. Robisz dobre 

wrażenie. Szef zauważa to, ale z po-

chwałami się nie śpieszy.

Koziorożec (22.12-20.01)
Obiecanki cacanki, a głupiemu... Uwa-

żaj! Nie każdy kto [puka do twoich 

drzwi ma szczere i uczciwe intencje. 

Firmokrążcy mogą być najzwyklejszy-

mi oszustami.

Wodnik (21.01-19.02)
Twardo chodzisz po ziemi. Wiesz cze-

go chcesz, więc wiele już masz. Twój 

partner nie jest jednak twoją własno-

ścią. Uważaj aby się nie zbuntował 

twojej dyktaturze.

Ryby (20.02-20.03)
Odzyskujesz kontrolę. Najbliższe dni 

to dobry czas na relaks. Kino, rozryw-

kowy wypad z przyjaciółmi są jak naj-

bardziej wskazane. 

rozrywka

HOROSKOP EXTRA KRZYŻÓWKA (27) z biletem do kina HELIOS

Na rozwiązania czekamy 
do 8 października. Krzy-
żówkę wyciętą z  gazety 
należy wysłać na adres 
LubinExtra! Skr. poczt. 
110, 59-300 Lubin, lub ze-
skanować i przesłać za po-
momocą e-mail na adres: 

redakcja@lubinextra.pl 
Nagrodę za rowiązanie 
krzyżówki z  numeru 26 
otrzymuje pan Andrzej 
Jakubowicz.
Gratulujemy!
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się wy-
wrócić
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kojąca

tłusz-
czyk do
kaszy

... Lind-
gren,

pisarka

najważ-
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KINO HELIOS Lubin  
76 724 97 97 REZERWACJA ON-LINE: www.helios.pl

JESTEŚ
BOGIEM

wieczór filmowy dla Pań

Dwoje
do poprawki

27 września
godz. 18:30

Oglądaj komedie
w babskim gronie!

Wygrywaj nagrody!
Zabierz przyjaciółkę, mamę, siostrę!
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